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I .ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNE!•
« yw  1 .  d * m i n i s t r e m  o p r  a •  ■ a g r  a n 1 c z n y o h

Z a u n i u a e m .
Dnie 17-80 fcaidniernilca r .b .  m in is te r  Zaunius p rzy ją ł 

o rzedstnw io le li nrasy U t w e K U J  i  m ssrM .lca.oJ. których *  formie odpo- 

led z l na , » * ! « » .  z a p y t a n i a  poinformował o a k tu a ln y c h  zagadnieniach l i -

tew sk ie j p o l i t y k i  zag ran iczn e j*

.  *o p . l l n l s t e r  mote 
przez delegację litCTJakl w Ooae-.vle z { punktu w idzenia L i-

-  . p0r° n r t a  z U t a l d S t S u  m k u  drobniej szych spraw, gl Narodcw .  poldga o n °  n a  z i l k w i o w v a n i . ^elim inow ane zosta -
W ten sposób z aa ło k sz ta łtu  sprawy J azrbkiegc rozważenia. Pozo- 
ły  drugorzędne zagadnienia, wymagając w ^rybio normalnym,
s ta łe  sprawy będzie mo*na ^®*s H * x S a  Narodów j e s t  organem koncylja- 
Należy tu ta j  wziąć pod 3ie w drodze bezpośrednich ro-
cyjnym. To t e 4 z y k le  r^ e  ła ś  C u n i k u j ą * U o  .wyniki,
kowan uregulowa ^ / P 0*3* ® ie te tro  porozumienia, jak  również 
Obie strony 3ą zadowolone z w  sprawy. Lyć może, fcż

■ ja z :■ s y y iS n iĄ S ś j “■
byń ‘ rozwaien,e

przez oba państwa7 ^  U ( f  n ie  wiem Byó mote. 14
p o w y tsza  w e rs ja  J e s t  “ “ y  ć n U e !  RaJy L ig i  Ha-
Jrawników przy Lidze Narodów o rse k ł, i  * te  ay o* odł>ołriad * ia l-
rodfc a ic ia d a s k a r*  "' ^ ra^  o b a  L ln teresow ane państwa, przed wnie- 
noaó i  żc pozadanem j e s t ,  aoy ot<- ro„ńKr a*nr n>v s ie  o ure-
słoniem sprawy na porządek ^ i e" ^ eoVp^ Df ś^ dS c h  rokowań! rulowanie kwestyj spornych w drodze he-OTBreanic pra3ie ,  n ik t

- Jednak, gdy powyższa wiadomosó ukazała sxę w p n  ,

S 3 S S 5 H
to śc i n ie  P ° |8^ ^ C0 zagranicznej b ila n s  należy a^ rzcd zaó  nlo za
m iesięczny o k r e s  czasu. Odyby hltwa ”̂ 8 ł^ J ^ ° 1|®le a ^ n0,ł,akle na- 
Genewie mo*e*  i  P £ t z a g r a n i c z n e jZZtfSSL n lem o g ład o p u ac ió  w óanej chw ili do o s t r e j
S T S ;  S e s ł J a  do W bu n a łu  
Has Id ego ̂  powró c i  ł  aby na porządek dzienny w styczniu  . a mo4e -
p ó źn ie j. „owrocle z Genewr z e t k n ą ł e m  się  z menorjairanl w spra-

"Si" 3 J irS .ę ‘SSCSi’5'’SS.SfKSW 
3 - . s a  »S
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pamiętać o swych interesach gospodarczych. Niewłnsciwem byłoby na­
rażać etosunki gospodarcze, w których aą zainteresowane oba pan - 
stwa i nie szukać dróg ugodowego tozwiązania sprawy. Naogół sprawę 
kłajoedzką udało aię rozwiązać z Niemcami hardzo pomyślnie.

- Czy można uważać, że aprawa kłajpedzka w Lidze karoaow
jeat już zakończona?-Formalnie jeszcze nie. Osiągnięto już jednak wiele.Pec_- 
zja Rady mogłaby być nie do przyjęcia zarówno dla Niemiec, jak z Lit­
wy. Sprawa zostałaby odesłana do Trybunału Haskiego i w ten sposob 
pozoata Jty w zawieszeniu, co znów miałoby ujemny wpływ na wyoory ao 
sejmiku kłajpedzkiego. Obecnie zaś je3t czas do normalnego rozwią­
zania sprawy. „- Czy porozumienie zawarto z Niemcami w Genewie n\e uczy­
niło wrażenia, iż Litwa przyznaje się poniekąd do naruszenia kon 
wencji i czy to porozumienie nie wpłynie na obniżenie prestige u 
Litwy? - Ani jedno ani drugie. Na wszystkie posunięcia w polit3r- 
ce zagranicznej należy patrzeć z punktu widzenia niet^lko prawa, 
lecz i taktyki dyplomatycznej. Forozumienie z Niemcami należy uważać 
głównie za posunięcie dyplomatyczne• 80 się tyczy stanowiska Litwy, 
to ono raczej wzmocniło się. Krok Litwy wywarł w kołach Ligi Naro­
dów dobre wrażenie. Nie należy sądzió, że lensze wrażenie sprawiło­
by odrzucenie przez Litwę jednomyślnej uchwały Rady. Polityka wyma- 
ga pewnej elastyczności, która nic nie ma wspólnego z tem, o^y ja­
kaś konwencja jest zachowana, czy nie,

- Czy pozostałe sprawy kłajpedzkie również mają być za - 
łatwione w drodze bezpośrednich narad litewsko-niemleckich?

- Litwa nie myśl* czynió spraw kłajpedzkich objcktem rokowa 
między obu krajami. Pozatem sprawy te nie są specjalnie aktualne. 
Najpilniejsze były sprawy, dotyczące wyborów do sejmiku kłajpedz- 
kiego. Tylko ludzie złej woli mogli z tych spraw wysnuć istnienie 
pewnych sprzeczności między obu kaajami. Skorzystano tutaj z tam, 
iż wiele spraw kłajpedzkich dotychczas zostało nieuporządkowanych
i niewyjaśnionych.Do końca bieżącego roku praca ta zostanie doko­

nana i wówczas zajdzie potrzeba wyjaśnień. Tezy litewskie będą wów­
czas mocne, sprawy przyjmą inny charakter, suchy, prawny.

- Istnieje jednak w porozumieniu jeden punkt, który wy­
chodzi poza ramy konwencji, mianowicie, gubernator mu3i mianować 
prezesa dyrektorjum w porozumieniu z większością w 3ojmilcu.

- Przedewszystkiem błędnie się podaje, iż gubernator po­
winien mianować prezesa dyrektorjum z grona większości w aejraiku. 
Gubernator winien tylko przed mianowaniem prezesa nawiązać konta rt 
ze stronnictwami aejraiku, nie ma zaś obowiązku mianowania osob^, wy­
suniętej przez sejmik. F?„ktyeznie ten punkt porozumienia nic nowego 
die wno3i. Frezcs dyrektorjum bowiem w myśl konwencji winien posia­
dać zaufanie sejmiku, z drugiej też stron^ musi cleszyc 3ię zaufa- 
niem gubernatora. Nie Jest to nawet interpretacja artykułu konwancji- 
dotyczącego prawa gubernatora mianowania prezesa dyrektorjum.

- W związku z porozumieniem z Niemcami ukazały się pogłos­
ki, iż delegacja litewska zdecydowała się na powyższy krok bez zgo­
dy rządu oraz że nie miała odpowidnićh pełnomocnictw.

- Nic o tym zarzucie nie słyszałem. Rzecz zrozumiała, i-* 
trudno bvło w każdej drobnej sprawie z Kownom się porozumiewać i że 
kierownikowi delegacji wvpadło wziąć na siebie pewną odpowiedzial­
ność. Zawierając porozumienie z Niemcami, wiedzieli sny, jakie ’o 
wrażenie uczeni w kraju, Jednak prowadząo politykę na dalszą metę, 
nie obawiałem aię tego, sądząc, iż wystarczy siły nerwów , aby 0 0-
czekać do stycznia. ,- # jakiem stadjum znajduje się sprawa litewsko-polska. 
Pra3a podnosiła zarzut, iż nie mając nadziei przeprowadzenia swych 
tez, lepiej bvło nie poruszać sprawy zajść w Dmitrówce?

- Któż mówi, że Litwie nie udało się przeprowadzić swych 
tez? Litwa zaproponowała utworzenia neutralnej komisji dla regulo­
wania zajść na linji administracyjnej. Polska w swej odpowiedzi 
wskazała, iż życz”' sobie rozpoczęcie bezpośrednich rokowań z Litwą
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v c e lu  u regu low an ia  o d ? z u c ić ° o p o z y c  j ę P o ls k i
n i s t r a c y j n e i .  Trudno h y ło  L itw ie  l t k i  t , rch rokowań. N a leży
i  p c w ie d z ie c , i *  n ie  H a ^ d S  . P o la c y  do s t a n i a
s ta r a ć  s i ę  w ytw orzyć i  wfwczaa L itw a L ędzin  mogła wypo-1931 r .  p r z e d ło ż ą  swe p ro p o zy cje  i  wówczas -ux.,
" t o t a i . ó  » e  s d m t o w  3D̂ u ™ enIem'w Genewie p o w o ła ły  g ło e y  i*
.  P o le k ,  nl Z Z X  vr^/rokowania w c z e r e d  d r e s i e .  Co
P.Uini3ter ° te^powlotole^r 3* ^arszawienin 1 tu-

ssffiiŁf - .
P 0 l3 k ą - -  D laozego L itw a n ie  chce w ziąó u d z ia łu  *  k o n fe r e n c j i  r o i -  
n ic z e j  w B u k a r e sz c ie 9 T itw a n ie  może j e ź d z ić  n a  w s z y s tk ie  kon--  F r z e d e w s z y s t k ie m  L itw a n ie  m o^ j avło n i łT  rząd  do
f e r e n c j e .  N a stęp n ie  muszą ły c  motywy, -nuk^reszcie lc^óra stan ow i
, z l ę c to  u d z ia łu .  ^ ^ V a r a S !  «  i a r i w  *%■*!«
drugi ak t drocnatu. icpocnątlO T anego ia r c z o g o  d la  państw  M o  -
zadanie* -  opracow anie 3 tapuxu B iu r  5 n <c _ te s o  L itw a  w ogole  
rąc^ ch  u d z ia ł  w k o n fe r e n c j i  w a r jz a w s H e j . Oprócz _
n ie  w ie r z y  w z h y t  pozytyw ne w y n ik i W *  rolnytl> t0
r e n c ja  genewska n ie z d o ła ła  usunąć t  * jlq„0 a L itw a s ą d z i ,

S 5 a S S r ~  S S l S S l S ^ u S S — lS  M O I- pań a t .  od Rumunji do 
Morza r i a ł a g o .  p > B i ł le t # r  a ąd z l 0 4 r u g lo j o p r a w ie  L i w  z P o ls k ą . o

to r e e t j l  t r a n ot ) eonl a w nową fos*, Ŵ 8
z n a c z e n ie , gdy* J e a t  to  epraw a p o l i t vę m  “ „ ^ u t o r  j e j  -  L ig a  Pa -
mie to  3r,r2w ° y ? 7°®„®ui a° ^ 3 ła  j e j  o d r o c z e n ia . D la L itw - o d r o c ze -  
r o d f e ,  k tó ra  c l ^ ® K°I roz4 *an ia  t e j  e e r w y  L r la  d o e ta te c z -  
n ie  to L yło  dogodne. L itw a do a^ r 1ea3cze l e - i e j  s i ę  p rz­
n ie  przygotow ana. ° 5®C?J® * J L m ie " le s z c z e  raz  u s ły s z e ć  zd an ie  ohu 
s z y k o w a ć .  Quinones de Leon p ra g n i j -  , l i s to n o d a  sp o tk a n ie
s tr o n  i w  tym c e lu  jr z o w id z ie n o  j e s t  - L i t , \y s ty c z n iu  sprawa

; S S ^ ° ^ 5 S S 5 S S e ^ -  303J1 » • * LlR l N?r0‘
d® *  .  Co u k ło n iło  p .m ln ia tr n  do z ło i o n l a  no p ow rocie  z  Gone-

W  f 04" 1 ' . 0^ ^ .  « t « l  panowie j e s t e ś c i e  temu w in n i .  Po_
zaw arciu  porozu m ien ia  a y t u a c j a w y ^ 0^ ^ ^ J Ś o i e t  i *  słu sznem  
tr z e h a  spraw dzenia z a u fa n ia  r  o aanrewrą s k ła d a ł  pod anie  oss& a  s;,:srt-*s:s.r.;"js.-Ł” !.£......... .-
T Z t  Ł ^ - s r a ^ P s ^ f f ir ” 3®“*“• “ fSSA ’SSSJriS.*™"-Smi- J°kuz . c t  +łuinpczvć tem. i i  chce nahrać rozpędu, aby tern 
c o fn ą ć , n a le  .. t  A A  -v\fA'7um ien ie  n ic  nowego w spraw ie praw

^ « S * r « « s r
z ip  „pływów J e e t  to  m o tllw e . Jednak czy

w ła śc iw a  to  ^ t e o g j t o  ^ ^ ^ 9 t o l9 t a  ma o t r z ą ś  w ła a -

ny gmach?
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-  Zwyczajem o g ó ln ie  praktykajanym  w p a ń sW a c h  k a t o i i c k i c i a  
1 ~ s t  o f ia r o w y w a n ie  S t o l i c y  A p o s t o l s k i e j  domu d la  n u n c ja tu r .  .
rćwn i e  ż s i ę ^ b a t r  o 3  z  c z y ł a  o to i  j e s z c z e  w roku  b ie lą c y m  w z n i e s i e n i e
maachu ma "być za .kończono. .-  K o n fe r e n c ja  b iskupów  o r z e k ł a ,  i i  o k o l n i k  m in late_3L - _
o ś w i a t a  o r o z w ią z a n iu  u c z n io w s k ic h  o r g a n iz a c y j  J e s t  sp r z e c z n y  z kon­
k ord atem . J a k ie  j e s t  o b e c n ie  z d a n ie  p . m i n i s t r a  w t e j  spraw ie

-  O k ó ln ik  n i e  j e s t  s p r z e c z n y  z konkordatem . Ca-., r „ąw row
n i e ż  t e n  sam p o g lą d  w y p o w ie d z ia ł  p o d c z a s  połętu d e l e g a c j i  l i t o w s ^ e j  
w G en ew ie .  Sprawa t a  n a o g o ł  w yd aje  s i ę  j a s n a  i  w p o d o . n .  -  ^  ^
s t a ł a  r o z s t r z y g n i ę t a  w in n y c h  p a ń stw a ch , g d z ie  p a n u ją  s . uS L .j.1 p 
dobne do s y t u a c j i  w L i t w i e .  Co s i ę  z a s  t y c z y  p o t ę g i  
cy A p o s t o l s k i e j ,  to  h i s t o r  j a  n a s  p o u c z a ,  j a k  wy 3 o ko -ę p o -v g v  n ^l e

^ -  W ja k iem  sta d ju m  z n a j d u j ą  s i ę  rokow ania  handlowe z Ł o t -

-  Rokowania z Łotwą p osu w ają  s i ę  p o m y ś ln ie  n a p r z ó d .  L itw a  
p r a g n ie  za w rzeć  u k ła d  h a n d lo m  z Ł otw ą . Pewna zw łok a  z a s z ł a  w roko­
w a n ia c h  z powodu n ie o c z e k iw a n y c h  wypadków, m ie d z a  innem i ch orob y  p .  
U lm o n isa .  O b ecn ie  p o z o s t a j e  t y lk o  je d n a  w ię k s z a  tru d n o ść  do p r z e  
<twvd e r e n i a  -  u s t a l e n i e  w y s o k o ś c i  u l g  ta r y fo w y c h .

-  Z j s z d  Związku O d zy sk a n ia  W ilna u p ł rrn ą ł  w b a rd zo  wojow­
n i c z e j  a t m o s f e r z e .  P o ru szo n o  tam k o n ie c z n o ś ć  z b r o j n e j  w a lk i  z o l -  
S  C l i  t l e  b ę d z i e  t o  m ia ło  . p ł w u  na l l t e n a k ą  p o l i t y ?  s a s r a n l c o -  
na. L itw a  bowiem za p ew n ia  o 3wem pokojowem u s p o s o b ie n iu ?

-  Za o p in j ę  s p o łe c z e ń s t w a  rzą d  n i e k o n i e c z n i e  ma p o n o s ić  
o d p o w ie d z ia ln o ś ć !  Wobec jed n ak  z b y t  ugodowych g ło so w  w s to su n k u  ao 
P o i s k i ,  p ew ien  o s t r z e j s z y  a k c e n t  może i  b y ł  p o t r z e b n y . -

" L i e t u v o s  A i  d a a" o z a r z u t a c h  "L i  e t  u v o s

Ż i  n i  o s M w s p r a w i e  u s t ę p s t w  N i e m c o m .

" L ie tu v o s  A id a s ’* N r .2 3 8  z  d n * 1 8 .X .1 9 3 0  r .  A r t .p . t ." W c ią ż

j e s z c z e  o Genewie*1,  s t r e s z c z e n i e .

Genewa d a ła  opozycji o k a z ję  do r o z p is y w a n ia  3 ię  na tem at  
p o r a ż k i  L itw y  w p o l i t y c e  z a g r a n ic z n e j  i  u d z i e l a n i a  ro żn a ch  rad  r z ą ­
d o w i .  W k i l k u  a r t y k u ła c h  w y p o w ie d z ie l i ś m y  swe z d a n ie  o w a r t o ś c i  po­
dobnego s ta n o w is k a  " L ie tu v o s  ? . in i0 3 w, o b e c n ie  je d n a k  organ  lu ćo rco w  
w y su n ą ł  nowe z a r z u t y ,  jak gdyb y  r o z w ią z u j ą c e  z a g a d n ie n ie  p r z y c z y n ,  
k tó r e  z m u s i ł^  L itw ę do u s t ę p s t w .  M ia n o w ic ie ,  L itw a  b y ł a  o sk a r ż a n a  o 
ła m a n ie  k o n w e n c j i ,  rzekomo w r z e c z w i s t o ś c i  w y p ły w a ją ce  z e  s ta n u  wo­
je n n e g o  i  in n y c h  n ie n o r m a ln y c h  warunków i  w t e j  p ł a s z c z y ź n i e  m-a.u 
s ta w ia ó  k w e s t j ę  d r . C u r t i u s .  Fozatem  L itw ę  m ia ł  o s k a r ż a ć  o n i e p r z c  
s t r z e g a n i e  k o n w en cj i  i  s t a n  w e w n ę tr z n y ,  H enderson^na p o d s ta w ie  sk a r ­
g i  s o c j a l i s t ó w ,  w r ę c z o n e j  mu p r z e z  II  m ię d sr n r r o c o w k ę . Sprawy te  
b r ł y ł y  sz e r o k o  omawiane, to  t e ż  rząd  l i t e w s k i ,  n i e  ch cąc  n a r a ż a ć
swego' a u t o r y t e t u ,  o o 3 z e d ł  na u s t ę p s t w a .  .

m is im y  t u  p o d k r e ś l i ć  k r o tk ą  pam ięć ludow ców . P r z e c i e z  p rzy
p o d p isr w a n iu  kon w en cji k ł a j p e d z k i e j  ró w n ież  t r w a ł  s t a n  wojenny... 
d la c z e g o  wówczas p r z e d s t a w i c i e l  A n g l j i  lu b  in n e g o  państw a n i e  po a 
w i ł  warunku z n i e s i e n i a  t e g o  s ta n u ?  D la t e g o ,  że J e s t  t o  w ew n ętrzn a  
sprawa k a żd ego  p a ń s tw a .  Zasady L i g i  Narodow, k t ó r e j  c z ło n k ie m  Ł^ s t  
i  L itw a ,  p o z w a la ją  każdemu państw u r z ą d z i ć  s i ę  t a k ,  j a k  ono u z n a je  
za  p o t r z e b n e ,  pozatem  a r t . 3 3  k o n w e n c j i  k ł a j p e d z k i e j  g ł o s i ,  
tk im  b e z  w y ją tk u  obyw atelom  g w a ra n tu je  s i ę  w o ln o ść  z e b r a ń ,  w,yznam.a, 
p r a s y ,  z  z a s t r z e ż e n ie m  w ykonyw ania U3taw, m a ją c y c h  na c e l u  ochronę  
porządku  p u b l ic z n e g o  i  p a ń s tw a .  A w i ę c  A n g lja  i  in n e  t r z y  p an er.; a , 
k t ó r e  p o d p i s a ły  te n  a r t y k u ł ,  p r z y z n a ły  L i t w ie  prawo w ydaw ania i  wy­
k o n y w a n ia ' ta k ic h  U3taw, o i l e  wymaga t e g o  b e z p ie c z o n s  owo ca^e^o

p a ń s tw a .  ^  ^  3kar g i  s o c j a l i s t ó w  I I  m ię d zy n a ro d ó w k i, to  ob o w ią ­
zuje ona t y c h ,  k t ó r z y  m iędzynarodów kę s t a w i a j ą  ponad swe p a ń stw o .

po s t a -
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p . H e n d e r s o n ,  J * .  z o c j . t t j t a .
n o ś c i n c h  L i tw y  n a  k o n g r e s i e  so  e j  J  * ’ * ^ . H e n d e r s o n  u m ie  o d r ó ż n i ć
g d z i e  r e p r e z e n t u j e  W .- i - ry ta n ję  • m r o s ^ Ż i n i o s 1* n i e p o t r z e b n i e  s t r a s z ą  
L o j a l i s t ę  od  t ^  «  i l e  p o z w o l i ł a  j e j  r a -
L i t w i n o w ,  N a s z a  d e l e g . c j a
t y f ik o w a n a  p r z e z  s ejm k o n w e n c j a .  „T . t  TOg ż i n i o s "  j e s t  t o ,  i ż

N a j w i ę k s z ą  i n k r v m i n a c j a  Li ^ k t ó r y m  z o b o w i ą z a ł
p .V o l d e m a r a a  ^  u p r z e d n i e g o
s i e  n i e  w y su w a ć  n a  fo ru m  p u n i i c z n  ,,L i e t u v c s  /-x **
p o r o z u m i e n i a  się z N iem cam i . " S k u tk :Ł®® c £  t ~ g i ? “ do n a s z y c h  spraw 
n i o s "  -  u p r a w n io n o  o b c e  p a n a m o  do w t r ą c a n i a  s i ę
w e w n ę t r z n  y ch ."  p r s e e l . 4 k o n w e n c j a ,  p r z y j ę t a  przez r e j e ,

Na co  t a  p r ^ e s a u a .  r i  . - a ^ n ń / m  n r a w a  z w r a c a n i a  j<=j 
u d z i e l a  Niemcom i  in n y m  c z ło n k o m  L g  c. 1 e ż e l £ ^ . y o l d o n a r a s  i  
u w a g i  n a  pew ne t y i k o s p r a w y  Qi ^ ^ e ^ n ie m  p o r o z u m i e n i u  s : .e  w t y  o h  
z o b o w i ą z a ł  s i ę  w o b eo  N ie m i o p  «*0-bce p a ń s t w a  do w t r ą -
S r S ;  £  S S z ^ f p ^ ^ t r ^ o h - f l e o z  o e j l  p a r t j e  s e jm o w e .  

a w ięc 1 ludowcy. nledorMQ, noś i :  mówiąc o *P«rj*c«»,
TOb Ż i n i o s "  n i c  w y j a ś n i a j ą ,  o c t y  h y ł o  t o 1
p u s z c z a ć ,  *e demokracja I  p a r l ^ c n t a r y z m .  J e ^ ^ K ^ t o  ^
p . C u r t i u s  z  s a d z a j ą  s i ę ,  gdy® o h o j  s t o j ą  • a m i u s  l  d e l e -
« 1  a l a r m u j ą c y  I c h  1 n i e p o ż ą d a n y  n r t . 1 7 .  A w i ę c  a r  . n a
e ra o ja  n i c  " p r z e s r a ł a ” , l e c z  " w y g r a ł a  .

Wozu der Larm? -
. . i  r , w » » t v c z n y c h . N a  s t a n o w i s k o  s e k -

W k o ł a  & h  d y  P  R a n n i e  z o s t a ł  m ia n o w a n y  s e k r e t a r z
r e t a r z a  p o s e l s t w a  l i t e w s k i e g o  w n»  .
m i n i s t e r s t w a  s p ra w  z a g r a n i c z n y c h  W i l e j s z y s .

a  r ,  \  n  > u L i t w y  w k o n f e r e n c j i  O d m o w a  u d z i a ł  u 1 t y  m i n i s t e r  soraw z a g r a n ic a -

^ r ^ u s ^ ł o ! J ^ n i ^ f c f n ó « f d o n T ć ń  f t '
*  m i ę d z y n a r o d o w e j  k o n f e r e n c j i  a g -

r a r n e j  w L u k a r e s a c i c . -

p  r  z  7  ł  ” k o v M  ł o t c " 3 k l c j nd 7 l i r i . c j i  d o ^ r o k o w a ó ^ h a n d lo w y c h  p r z y h " "
V d ó  d c U c j l  P . ^ n i s ,  o c z e k i w a n y  - j
g r a n i c y  2 0 - go b  .m . ,  ^ razem  z do l e g a ć  j ą  n i c  p r z y . j

Kowna o k ilk a  dni , s in o .* , o <*» s tro n  wyrażono * r e * c -
n i ,.ahy w ' c z a a S  s c c j i T o w i c ń c k i c j  u k o d y  z o s t a ł y  z a k o ń c z o n o  i  c o c  

p i s a n o  umowę. -
„ « « c * v r > e n d 1 a  d l a  L i t w i n e k  z 

Z a g r a n i c a  n  e J  ?  r e n i e m .  Z w ią z e k  k o b i e t  l i t e w -
i Z d  z  wy ż s  z em'7 w y  k s  z  t  a ł  c e n  i  em o t r z y m a ł  z h l ę  dzyn  a r o  d o w e j F e  de r a c j i
S l o t  p r o p o z y c j ę '  t r z e c h  s t y p e n d j o w  noukow yclh  n a  ro i“ ^ a t t o h  p r o .
1 9 3 2 / 5 3 .  P i e r w s z e  s t y p e n d j u m  w w y s o k o s c  1 l O O f u n ‘ " „ d y n i e .  Drugie
p o n u j c  a n g i e l s k i  Z w ią z e k  k o b i e t  n a  o . „ k o ś c i  2 . 0 0 0  m a-
s t y p e n d j u m  o p ie w a  n a  t a k ą  sam ą  su m ę , t r z e c i e ,  w _ b o k o ś c i  o .
r e k  n i e m i e c k i c h ,  p r o p o n u j e  n i e m i e c k i  Z w ią z e k  k o b i e t .

n. « , 4 e» vi i  + 1 p r  o w c Ó w w K ł a j p e d z i e

o t r z y m a  d a l 3 s e  w s k a  z ó w k i .




